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Aręyb. Kowalski 


uzyskał odroczenie od- 
bycia kary 


Acybiskup marjawicki Kowalski 
skazany na 3 lata więzienia wniósł 
do ministerstwa sprawiedliwości 
prośbę o odroczenie odbycia kary 
dołączając Świadectwo lekarskie, 
Ministerstwo  przychyliło się do 
prośby Kowalskiego, odraczając 
termin rozpoczęcia kary do 1 listo 
rada. 


Rewolucja na rewo- 
lucji 


Lotnicy chilijscy w obro- 
nie swego szefa 


LONDYN, 19, 6. (PAT). Z Sant 
Jago de Chile nadchodzą wiado- 
mości, że wybuchła tam nowa re- 
wolucja, trzecia z rzędu w ciągu 
dziesięciu dni. 

Podczas drugiej rewolucji utwo 
rzył się rząd liberalno - socjali- 
styczny, z przedstawicielem ugru- 
powań umiarkowanych, b. ambasa- 
dorem chilijskim w Waszyngtonie, 
Devilla, na czele. 

Pierwszem działaniem nowego 
rządu było aresztowanie komunizu 

szefa lotnictwa, pik. Gro- 
ve'a, który był duszą pierwszej re- 


ny do więzienia ną wyspie. Wojska 
lotnicze na wieść o tem zrewolto- 
wały się, opanowały trzy aerodro- 
my i torpedowiec, który miał prze 
wieźć płk. Grove'a do więzienia, 
podejmując walkę z oddziałami rzą 
dowymi. 


tu 


w aec LNE 0.7 13 


Niemcy nie będą pła 
chcą nic opuścić 
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Europa musi płacić! 
Kandydat na stanowisko prezydenta Stanów |w walce z hitlerowcami 
jest kategoryczny 


LONDYN, 19 VI. Z Waszyng 
tonu don»szą, że prezydent 
Hoover na wiadomość o ukła- 
dzie 5 mocarstw w sprawie za- 
wieszenia spłat reparacyjnych, 
ma zamiar zakomunikować rzą 
dom państw europejskich, że 
Stany Zjednoczone są ze swej 
strony gotowe nawiązać roko- 
wania w sprawie ułatwień spła 

ty długów wobee Ameryki, 
o ile państwa europejskie doj- 
dą ze sobą do porozumienia w 
kwestji reparacji. 


WASZYNGTON, 19 VI. — 
W związku z konferencją w Lo 
zannie, rozpuszczono w Sta- 
nach pogłoskę, że prezydent 
Hoover telegraficznie wyraził 
zgodę na podjęcie w czasie kon 
ferencji sprawy rewizji długów 
wojennych. Sprawa ta miałaby 


się stać centralnem zagadnie- 
niem konferencji w Lozannie. 
Obecie 

Biały Dom ogłasza kategorycz- 
ne zaprzeczenie tej pogłoski, 
która najwidoczniej lansowana 
jest przez nieznane elementy 
polityczne dla jakichś taje- 
mnych celów. 


WASZYNGTON, 19 VI. Kan- 
dydat na prezydenta Stanow, 
obecny gubernator stanu Nowy 
Jork, Roosevelt, ostro krytyku- 
je działalność obecnego rządu 
w artykułach dziennikarskich. 
Szczegółniej Roosevelt potępia 
politykę w sprawie długów wo- 
jeńnych, twierdząc, że obecnie 
Ameryka stara się podeprzeć 'fi 
nansowo Europę, nie bacząc na 
swą ciężką sytuację gospodar- 
czą. 

Roosevelt domaga się, by dano 
do zrozumienia Europie, iż dłu- 
gi wojenne muszą być płacone. 


t. Zjednoczone nie 
z długów wceijennych 


cić, a sS 


w 


«' "<= 


ścia 
"Sdz SEA 


-pren 


Rezolucja, bagnety i rewolwery 


i popierającym ich rzą- 


dem Papena 


BERLIN, 19 VI. (PAT). 
Obradujący w Monachjum kon 
gres bawarskiej partji ludowej 
powziął uchwałę, wymierzoną 
przeciw rządowi Papena. 

Wedle brzmienia: uchwały— 
cechą nowego rządu Papena 
jest jego zależność od narodo- 
wych socjalistów. Rząd, które- 
go mocodawcami są narodowi 
socjaliści, nie może liczyć na 
poparcie bawarskiej partji ludo 
wej, która zajmie wobec niego 
stanowisko rzeczowej opozycji. 

Rzesza niemiecka — według 
brzmienia uchwały — istnieć 
może tylko jako związek 
państw na zasadach federal- 
nych. 

Kongres domaga się od rzą- 
du Rzeszy złagodzenia zarzą- 
dzeń nadzwyczajnych, zawar- 
tych w dekretach prezydenta 


Maluszka zosianie... kobieta 


Wzruszające sceny między oskarżonym i jego żoną na rozprawie 
. 


Proces przeciw  zamachowcowi 
Sylwestrowi Matuszce zakończył 
się, jak wiadomo, wyrokiem, ska- 
zującym zbrodniarziaj na 6 lat cięż- 
kiego więzienia, które będzie obo- 
strzone postem i twardem łożem 
każdego 31 grudnia i 30 stycznia. 

Po odbyciu kary Matuszka zo 
stał skazany na zapłatę odszkodo- 
wania kolejom austrjackim w wy: 
sokości 4,199 szylingów 72 gr. 
Areszt prewencyjny od dnia 2 paź 
dziernika ub. r. został zaliczony 
na poczet kary. 

Sensacją ostatniego dnia procesu! 
było oświadczenie Matuszki, który 
zakomunikował obrońcy, iż znaj- 
duje się obecnie w stadjum prze- 
miany seksualnej i wkrótce zosta- 
nie kobietą. 


Matuszka potwierdził ten fakt, 
- Tai że może to udowod- 
n 

Najbardziej dramatycznym mo 
mentem w ostatnim dniu rozpraw 
było zeznanie żony Matuszki. 

Oboje, pani Matuszka i oskarżo- 
ny, przez cały czas płakali, nie mo 
gąc pohamować łez. 

Po zeznaniach swej żony Matusz 
ka wstał i donośnym głosem © 
świadczył: 

— Jeżeli ci dotychczas mówiłem 
że cię kocham, to słowa te słysza- 
łaś tylko ty, a zresztą nikt. Obec- 
nie jednak mówię i niechaj cały 
świat słyszy, że kocham cię i że tyl 
ko ty jesteś w mem sercu. Jest to 
wielka różnica, bo obecnie słyszy 
mnie cały świat. 


Porażka weęleranów 


NOWY JORK, 19, 6. (Tel, wł.) 
Po czterogodzinnej dyskusji, senat 
amerykański odrzucił w nocy usta 
wę oœ wypłaceniu weteranom 2,4 
miliarda dolarów. Podczas decydu 
jącgo posiedzenia setki weteranów 
zapelniały galerje i trybuny sena- 
tu, a dziesiątki tysięcy czekały na 
decyzję przed Kapitolem. Niesły- 
chans napięcie udzieliło się całemu 
miastu, Policja była przygotowana 
na najgorsze. W, pobliżu Kapitolu 
ustawiono oddział marynarzy, ale 
w ten sposób, by zdenerwowanńe 


tłumy nie widziały icla 


Gdy późną nocą obwieszczono 
rezultat głosowania, powstało nie- 
słychane wzburzenie. Po- upływie 
wyłątkowo krytycznej półgodziny 
uformowały się nieskończone po- 
chody, które powoli opuściły teren 
i pomaszerowały do swoich obozów 
za miastem. W zamieszaniu setki 
wyczerpanych fizycznie ludzi, pada 
ło bez przytomności. Liczni senato 
rowie ze łzami w oczach, ściskali 
tęce nieszczęśliwym weteranom, 
wyjaśniając im,.że przyjęcie usta- 
wy pociągnęłoby za sobą ruinę a- 
merykańskiej waluty, 


Podczas tego okrzyku Matuszki, 
zamknęła jego żona oczy i zachwia 
ła się, trzymając się tylko z tru: 
dem poręczy. Woźny podaje jej 
krzesło oraz szklankę wody. Na 
sali panuje grobowa cisza, Matusz- 
ka patrzy miłośnie na swoją żone. 

Na tem zakończyło się przesłu; 
chanie żony Matuszki. 


Oskarżony wstał i ucałował jej 
rękę. 

Pani Matuszka, 
szła z sali. 

Matuszka po wysłuchaniu wyro- 
ku skazującego oświadczył: 

— Melduję posłusznie. Jestem 
zadowolony... 


szlochając wy* 


—— | Hindenburga, 


a dotyczących 


sprawy reformy ubezpieczenia 


od bezrobocia. 


BERLIN, 19 VI. (PAT). — 
Z Niemiec zachodnich nadcho- 
dzą w dalszym ciągu wiadomo- 
Ści o krwawych walkach ko~ 
mumistów z hitlerowcami. 


W miejscowości Hagen w 
Westfalji miała wczoraj miej- 
sce niezwykle zacięta bójka 


między oddziałem hitlerowców 
i komunistów. Obie strony u- 
zbrojone byly w pałki gumowe, 
bagnety i rewolwery. W czasie 
krwawej utarczki padło wiele 
strzałów. Ponad 40 osób odnie 
sło rany, w tem pięć ciężkie. 

Widownią poważnych zajść 
była Kolonja. 

W czasie likwidacji pocho- 
du demonstracyjnego szturmó+ 
wek hitlerowskich doszło de 
bójki między hitlerowcami a 
bojówką „stahlhelmu*. Na od- 
dział policjantów, który likwi- 
dował pochód narodowych so- 
cjalistów, rzucano z okien „bru 
natnego domu,, krzesłami i bu 
telkami. Kilku policjantów od- 
niosło rany. Brunatny dum zo- 
stał przez polłcję obsadzony. 

Również z Moguncji nadcho* 
dzą wiadomości © zaburze« 
niach, podczas których powa- 
żniejsze rany odniosło siedem 
osób. 


_Na wiecu pod golem niebem 


policja zaaresztowała 5 włokniarzy, w tem 2 członków 


Jak już  donosiliśmy, komitet 
strejkowy, który urzędował w so- 
botę wieczorem w lokalu klaso- 
wych związków, postanowił zwo- 
łać na dzień wczorajszy na godzi- 
nę 10 rano do sali Kina Oświato- 
wego na Wodnym Rynku wiec 
strejkujących włókniarzy. W związ 
ku z tem komitet zwrócił się jesz- 
cze onegdaj do starostwa grodzkie 
go z prośbą o zezwolenie. Władze 
administracyjne w ostatniej chwili 
odmówiły jednak wydania zezwo- 
lenia na odbycie wiecu, tak, że zo 
stał on z samego rana odwołany. 

O malem zainteresowaniu akcją 
prowadzoną przez komitet świad- 
czy fakt, iż na wiec przybyło ogó- 
łem zaledwie dwieście robotników. 

| Gdy mataji oni drzwi kina zam 


komitetu strejkowego 


knięte. poczęli spokojnie rozcho- 
dzić się do domów. 

Przed kinem pozostał jednak 
tłum, złożony z około 100 włóknia 
rzy, którzy naskutek apelu człon- 
ków komitetu strejkowego rozpo- 
częli wiec pod gołem niebem. 

Skonsygnowana policja rozwią- 
załą jednak szybko nielegalny 
wiec. Po pewnym czasie włóknia- 
rze ponowili próbę odbycia wiecu 
na terenie plantów na. Wodnym 
Rynku. Do zgromadzonych przemó 
wił jeden z członków komitetu, 
stojąc na ławce. Oddział policji 
rezroszył znowu wiecujących. W 
czasie rozwiązywania  niedozwolo- 
nego wiecu policja- zaaresztowała 
5 róbotników. Wśród. nich podob- 
no znajduje się dwuch Qzłonków 


komitetu strejkowego. 

O godzinie 3-ej po poł. miało 
się odbyć w lokału OKZZ. zebranie 
delegatów fabrycznych z przedsta- 
włcielami komitetu  strejkowego. 
Zebranie to jednakże do skutku nie 
doszło. Należy zaznaczyć, że pod- 
czas obrad zebrania delegatów mia 
ła być poruszona sprawa przekaza 
nia kierownictwa akcji strejkowej 
związkom zawodowym. 

Dziś rano odbędzie się w magi- 
stracie pod przewodnictwem wice: 
prezydenta Rapalskiego ponowna 
konferencja z międzyzwiązkową ko 
misją robotników sezonowych. Jak 
się dowiadujemy, sezonowcy uzależ 
nili przerwanie trwającego strejku 
od rezultatu interwencji w magi: 
stracie, 
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Co może przynieść Lozanna? 


Z odmętu zmiennych szans 
politycznych, z pod gruzów wa 
lących się kanonów ekonomji, 
z chaosu narad, kongresów, po- 
rozumień, układów i pakłów, 
wyłoniła się konferencia io- 
zańska. 


żarem 10-miljonowej armji beż 


papierowemi formułami ule- 
czyć świat z gospodarczego kry 
ZySU, à 

A Stany, ten Szajlok naro- 
dów, który ztezaurowawszy gó- 
ry złota, dusi się teraz nod cię- 


Zrodziła się bez entuzjazmu, ;robotnych, harendalnego defi- 
bez wiary w jej zbawcze skutki, | cytu budżetowego, pretensji in- 


w dziwnym okresie dziejowym, 
kiedy świat albo uczestniczy w 
jakiejś komfercneji, albo się 
do niej przygotowuje; zrodziła 
się przy boku zhankrutowanej 
konferencji genewskiej, z któ- 
ra ku przerażeniu optymistów, 
Mae Donald związał narady lo- 
zańskie. 

Została powołana do życia w 
czasach, nie mających preceden 
su w dziejach świała,w czasach. 
gdy statystyka, ten tragiczny 
epos lat ostatnich, nieubłaga- 
nie wskazuje, że wartość pie- 
niądza wzrosła w ciągu 3 lat o 
35 proc. na całej kuli ziemskiej, 
a suma obrotów handlu świało- 
wego w tym samym ezasie 
zmniejszyła się o 40 proc. 

W takim momencie, 
Świat, jak długi i szeroki, eze- 
kał niecierpliwie na wielki 
dzień 16 czerwca, by z przeraże- 
niem usłyszeć z ust Mae Donał- 
da, okrutnie beznadziejne sło- 
wa: „Cały świat i system zała- 
muje się nam pod nogami*. I 
dalej nie na pocieszenie, tylko 
wezwanie do szybkiego ratun- 
ku, póki jeszcze czas. Ten brak 
utności u twóreów konferencji 
zaraził cały Świat jadem scep- 
tycyzmu. Konferencję traktuje 
się, jako formalne stwierdzenie 
rzeczywistości, jako prawne 
sformułowanie naszej życiowej 
kwadratury koła. 


„Całkowicie storpedowaliśmy 
konferencję, przed powołaniem 
łej do życia“ powiedział 
Stimson w przeddzień Lozanny 
Rzeczywistość potwierdza to 
lakoniezne zdanie. 


Konferencja bez Stanów Zjed 
noczonych jest kadłubem bez 
głowy, żest bezsilnem  zgroma- 
dzeniem polityków, usiłujących 


Dziś poraz ostatni | 


„Awanturnica* 
Dramat sere i zmysłów. 
W rolach głównych: 
Gina Manes i Gabriel Gabrio 


LUNA 


Miłość Kozaka 
w rol, gł, John Gilbert 
i Rene Adore 


| RE". > 
Pocz. 


SPLENDID >»; 


„TA INNA“ wg. noweli 
Alfreda Savoir'a 


p. t. „Krawcowa z Luneville* 


Pocz. o 4 


„Miłostki Księcia Pana“ 
W rol. gł. Jose Mojica I Con- 
chita Montenegro. Nadpr.: 
Tyg, Foxa z pogrzebem Doumera 


PALACE = 


ZNAK na DRZWIACH 
Namiętn, współos, życia 
Betiy Bronson, Willam Boyd 
I Rod La Roque. 


caly 


Pooz, 
o 4 


Pocz. 
o 4. 


walidzkich, a nadewszystko ko- 
overowskiej teorji „prosperity“, 


| EW A AR 


która weszła w krew yankesom 
i teraz nie pozwala im zmniej- 
szyć „standard of life“, — sto- 
ję na stanowisku  rozróżniają* 
cerr odmienny charakter repa- 
racji i długów wojennych, I a 


Itago tytułu, wstrzymują się od 


wzięcia udziału w konferencji. 

Stanowisko Niemiec jest 
wszystkim dobrze znane jesz- 
cze ze stanowczych deklaracji 


Koszt zużycia prądu w ciągu 


godziny 


wynosi 2 do 4 groszy 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych 
zelektryfikowanych na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni, Piofrhowska 115, telef, 134-42 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


Jimmy Walker. Burmistrz | 
największego miasta świata, 
burmistrz, o którym bez prze» 
sady rzec można, że jest jed- 
nym z najpopularniejszych lu- 
dzi nietylko w Ameryce, ale 
na całym cywilizowanym glo- 
bie ziemskim. 


Skąd ta popularność? 


Jimmy Walker stanowi wspa 
niały typ rasowego mężczyzny. 
W każdym calu elegancki, u- 
grzeczniony — stał się z bie- 
giem lat bożyszczem kobiet i u- 
lubieńcem wszystkich mieszkań 
ców miasta, którego jest włoda 
rzem. 


Ostatnie lata jednak zasnuły 
horyzont powodzenia . Jimmy 
Walkera. Coraz głośniej zaczę- 
to szeptać, a potem odezwała 
się prasa, podnosząca pewne 
zArzuty natury materjalnej prze 
ciw „wielkiemu burmistrzowi“. 
Pierwszy zgrzyt zauważono 
przed trzema laty w czasie po- 
bytu w Nowym Jorku nadbur- 
mistrza Berlina Bóssa. Już 
wówczas krążyć zaczęły pierw- 
sze pogłoski o jakiejś aferze 
korupcyjnej, a w rezultacie u- 
tworzona została komisja śled- 
cza dla zbadania całej sprawy. 


Co robi Walker? 


Wyjeżdża do Europy rzeko- 
mo celem zaznajomienia się z 
urządzeniami wielkich miast. | 
Jego podróż jest jednym wiel | 
kim pochodem  tryumfalnym | 
Wita go entuzjastycznie Berlin, 
Praga itd. Tymczasem jednak 
za oceanem sprawy dojrzewają | 
i całokształt zarzutów przeciw | 
Walkerowi zaokrągla się, | 


Wreszcie Walker staną? przed 
komisją śledczą i Nowv „ae 
dowiedział się o niektórych fak 
tach, co do których coś niecoś 
już dawniej przebąkiwano. maj 
W tymsamym _— czasie jednak | 
zabrakło w Nowym Jorku „pra- 
wej ręki* Walkera mr. Sher- 
wooda, skarbnika, względnie | 
głównego agenta finansowego 
burmistrza. Pan Sherwood ba- 


Zmierzch ulubieńca kobiet 


Jimmy Walker, burmistrz największego miasta świata, łapowni: 
kiem i bohaterem afery korupcyjnej 


wil rzekomo w podróży poślub- 
nej w Meksyku i wskutek tego 
wielu szczegółów nie moćna by 
ło wyświetlić. Jimmy Walker 
pozostał przy swoim urzędzie. 
I jakkolwiek jego dowcip, jego 
bystrość umysłu,  dżemtelme- 
nerja itd. zyskiwały nadal po- 
klask tłumu i uśmiechy kobiet 
— to jednak coraz wyraźniaj 
można było dostrzec, że macki 
korupcji ogarnęły nietylko po- 
szczególne resorty gospodarki 
komunalnej Nowego Jorku, lecz 
docierały także do gabinetn sa- 
mego burmistrza, 


Jednym z największych atu- 
tów, jakim operują przeciwni: 
cy polityczni "Walkera jest nle- 
zaprzeczalny fakt, że ten ostat- 
ni przyjął w charakterze bur- 
mistrza „maleńki prezencik“ w 
kwocie 26 tysięcy dolarów. — 
Walker przyjął od pewnego 
bankiera mr. Sisto wspomnłavą 
Fwotę, jako dar koncernu fe 
b veznege wozów ciężarowych, 
p n. „Parmele» Transportation 
Company“, Walker pieniądze 
przyjął, a hojny  ofiarodawca 
tłumaczył awój gest niezwyklem 
uwielbieniew burmistrza  któ- 
rego walory, jako człowieka i 
fachowca, potrafił ocenić. Po- 
tem przyszła sprawa podwyżki 
Rkeji naftowych, których pa- 
kiet rzekomo datewano Walke. 
rowi i Ł d. Autorytet Walkera 
który miał? się publicznie 0- 
świadczać na rzecz tej czy tam- 
tej grupy przemysłowej, miał 
być wyzyskany dla celów spe- 
kulacyjnych. Pozatem darowiz- 
ny miały być bodźcem do skło- 
nienia Walkera w kierunku 
kupna danego fabrykafu dla 
gminy nowojorskiej. Owe pre- 
zenły przyjęte w złej czy do- 
brej wierze, jak wogóle cała 
sprawa — uważana jest przez 
obywateli za bardzo przykra i 
dla godności burmistrza Nowe- 
go Jorku ubliżającą, 


Niezwykle ciekawie przedsta 
wia się sprawa podróży Wałke- 
ra. Nasuwa się pytanie, skąd 
cię wzięły horendajne kwoty 


Jeśli dhasz o zdrowie 1 wydajność pracy 


Zaopatrz się na upalne dni 


w wentylator 
biurkowy 


Brüninga, i obecnie uległo tyl- 
ko silniejszemu podkreśleniu. 
Mianowicie  Niemey grożą, że 
nie będą spłacać swych licznych 
prywatnych długów, póki nie 
uzyskają skreślenia reparacji. 
Roža Franeji i Angljt jest nad 
wyraz trudna. Uzgodnienie 
twuch sprzecznych stanowisk, 
Niemiec i Stanów Zjednoezo- 
nych, wierzyciela i dłużnika, 
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l 
I co się okazuje? 


Prawie całą podróż Walkera | 


na Juksnsową eskapade do Eu- 
ropy, skoro kasa miejska nie 
wypłaciła ani centa.  Zastana- 
wiałą się nad tem prawie cała 
prasa amerykańska, 


do Europy finansował zamożny | 


przemysłowiec amerykański 
mr. Smith, który wręczył bur- 
mistrzowi swoje czeki na su- 
me 10.000 dolarów. 


Ów pen Smith jest agentem 
„Eqaitable Coach Company“, 
towarzystwa stojącego w bli- 


należy to przedsięwzięć rzadko 
mozolnych. 


Mimo, iż w Stanach dominuje 
opinia, że skreślenie długów po 
ciągnęłcby za sobą skreślenie 
reparacji, co znowu umożliwi- 
łoby znłesienie ograniczeń i da- 
lej powrót całego świata do 
zdrowia, jednak Hoover, kióre- 
go kadencja wygasa w grudniu 
r. b, nie chce wziąć na swe 


barki tak ciężkiego brzemienia 
odpowiedzialności i narazić się 
na gwałiowny sprzeciw tzby de- 


putowanych; w len sposób oś 
gospodarcza świata, Stany Zje- 
dnoczone, pozostaje nadal szty- 
wna i nie nagina się do koniecz 
ności życiowych. 


A konieczność zmiany stano- 
wiska Stanów zachodzi, choćby 
dlatego, iż wszystkie państwa 
iMużnicze gotowe do zrzeczenia 
się swych bezpośrednich annu- 
itów, uzałeżniają zapłatę rat 
meoratorjum Hoovera od zapla- 
cenia przez Niemcy sum repara 
cyjnych. 

Narazie Francja i Anglja o- 
graniczyły się do rezolucji, za- 
wieszającej wypłaty na czas 
trwania konferencji, który fiv- 
malnie jest ograniczony termi- 
nem wygaśnięcia moratorjum 
Hoovera, t. j. aniem 1 lipca. — 
Faktycznie jednak nie jest praw 
dopodobne, by konferencja po- 
trwała krócej niż kilka miesię- 
cy, zwłaszcza jeśli zostanie zre- 
alizowany plan Mae Donalda, 
połączenia projektowanej mie- 
dzynarodowej koenferenejł eka- 
nomicznej z konterencją lozań- 
ską, 

Węzeł gordyjski krzyżujących 
się potrzeb i interesów z pew» 
nością nie zostanie radykaknie 
przecięty; o wicie bardzie praw 
dopodobne jest, że będzie posta 
wiona prolongata  moratorjum 


skich stosunkach handlowych | Hoovera, lecz bez udziału twór: 


z uizędem burmistrza. Walker 
— jak się okazało — jeden z 
czeków ma 3,000 dolarów zrea- 
lizował w czaste pohytv w Pa- 
ryżu. Przesłuchany w tym kile- 
runku Walker rasłanił się vie- 
pamięcią  twierdrąc wkońcu. 
że creki otraymał od jednego 


zę zanarłych w międzyczasie 
przemysłowtów mr. anama 
kera, 

Dochodzenia kamis} Sod- 


czej doprowadziły jednaj: de 
rewelacyjnych wprost rezulta- 
tów. Stwierdzono. iż w dniu wy 
Jazdu Walkers. $a Europy jego 
agent finansowy ma. Sberwood 
podjął z kontu bankowego Wal 
kere, baratelkę: 209.83: dolarów 
którą to kwotę przekazał ua 
rzecz bummistrra do jednej xe 
stoc eumopejskich. Pieniądze 
te stanowić mają prowizję z 
tranzakcji, zawwtych między 
młastem a upezywilejowanymi 
przemysłowcami za wsławier- 
nictwem Walkera. 


Ostatnio pisma donoszą, iż w 
aferę Walkers wmieszam” jest 
takto brat jego, znany lekarz 
nowojorski dr. Walker, który 
w ciągi sześciu miesięc 
ulokował na swem koncie pó! 
miliona Gołarów. 


Nie bez al“ mówi się też o 
łapówkach w związku z luksu- 
sowemi inowacjami na słynnej 


cy i wbrew jego woli. 


Niema najmniejszych nadziel, 
by konferencja lozańska pomyśl 
nie zwiatwiła te sprawy, dla któ- 
rych zostala zwołana, [sfnieje 
znacznie poważniejsze prawdo- 
poćohieństwo, że wa skutek a- 
wamfur świat objęty kryzysem 
dostanie się w odmęt nowyeh 


przemian destruktywnych. 


„Głos Poranny” 


do nabycia codziepnta w skla. 

pie p. Lewenberga w Inowło- 

dzu i Teofilowie i ns kolo- 

njach i łetniskach obok 'ne- 
włodza. 


„piątej ulłcy* w Nowym Jurku. CYLŁRROGOER ZE 
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ZU.VL — „GŁOS PORANNY" — 1932 


BUDOWA NAJWIĘKSZE J TAMY NA ŚWIECIE. 


W stanie Arizona (północna Ameryka) już od miesięcy pracują ną trzy zmiany przy wy- 
kończeniu tamy Hoovera. Na naszej ilustracji widzimy prowizoryczne mosty przez rzekę, 
które dają wyobrażenie o wielkości budowanej tamy. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,45 Płyty gramofonowe. 

15,40 Płyty gramofonowe, 

16,40 Pogadanka w języku fran- 
tuskim. 

17,00 Muzyki lekka. 

18,00 „Szkolnictwo zawodowe w 


LINDIN 


franeuski, 
przed sądem w Peronne wyto- 
czył sprawę ex-cesarzowi Wil- 


obywatel który 


helmowi o odszkodowanie w 
wysokości 100 tysięcy franków, 
ponieważ jego 9-lelnia córecz- 
ka została w swoim czasie za- 
strzelona podczas ataku wojsk 
niemieckich. 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego", 


świetle naszej ustawy ustrojowej” 
— wygł. p. Maria Zaborowska. 

18,20 Łódzka audycja literacko- 
muzyczna, 

19,45 Komunikat izby przemysło 
wo - handlowej w Łodzi. 

20,00 Feljeton p. t. „Młodzież, 
przyszłość nasza” — wygł. p. Pa- 
weł Hulka Laskowski. 

20,15 Transmisja z teatru „No- 
wości” w Warszawie operetki 
„Kwiat Hawaji” Abraham, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Langenberg (472) 

20,30 Opera Wagnera „Zmierzch 
bogów” (2 akt), 

Londyn (356) 

21,30 Sonaty skrzypcowe: 
dla E-dur i Irelanda D-moll. 

Praga (488) 

20,00 Koncert (Fantazja na for- 
topiam z orkiestrą Czajkowskiego, 
Koncert na fagot Mozarta, Koncert 
fortepianowy F-moll Szopena, Kon 
cert skrzypcowy Beethovena, Kon 
cert fortepianowy Dworzaka). 

Budapeszt (550) 

20,45 Koncert uczestników kon- 
kursu szopenowskiego w Warsza- 


Hän- 


OTTO BOETTCHER. 


| ESA 

były prezydent dyrektorjatu 
kłajpedzkiego, zmarł po opera- 
cji raka żołądka. 


MAURICE HANKEY 


E AK 


Dyplomata angielski, został 


wie (Lili Herz, Gyula Karolyi, La- | jednogłośnie wybrany sekreta- 
jos Kentner i Imre Ungar). W pro|rzem generalnym konferencji 


gramie utwory Szopena. 
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CZERWONA 


LIMU 


ZŻYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Ciąg dalszy. 


— Jeszczę nie skończyłem, pa- 
nie radco. Naturalnie udałem się 
natychmiast do hotelu _ „Bristol”, 
lecz tam absolutnie nikt nie wis- 
dział o znalezieniu branzoletki, 
Nie wiedzieli nawet, że wogóle 
branzoletka zginęła, A więc hrabi- 
aa wszystko zmyśliła! 

— I musiała chyba do tego mieć 
poważne przyczyny? — zauważył 
radca Wurz. — Jeśli idzie o coś 
zupełnie prostego, nie zwykliśmy 
się uciekać do podstępów. 

Ajent zameldował, że biuro rze- 
czy znalezionych prosi pilnie pana 
radcę. 

— Widzi pan. jest to druga prò 
ba. Zresztą chodź pan ze mną! Nie 
wejdziemy razem, aby nie zwracać 
uwagi. 

W biurze czekałą jeszcze młoda 
dama, która przyjęła radcę barize 


niełaskawie. Była to wysoką, 
szczupła. elegaacka kobiea g ciem- 
nych oczach i obfłych rudo-blond 
włosach. Radca przyjrzał się jej 
bacznie. 

— Nie rozumiem, co to ma zna- 
czyć. — krzyknęła zdenerwowana, 
— Qto estem tu już po raz trzeci: 
Czy orzymam wreszcie moją bran- 
zoletkę? 

Radca pokazał branzoletkę. 

— Tak, to ona! 

Wyciagnęłą po nią dłoń, 
radca powiedział: 

— Przepraszam, jeżeli ta bran- 
zoletka należy do pani, to musi 
ją pani dokładnie znać. Czy może 
mi pani podać jakieś charaktery- 
styczne szczegóły? 

— Naturalnie! Medaljon daje się 
otwierać przez aciśnięcie ukrytej 
sprężynki. 

Wewnątrz znajduje się fotogra 
fja młodego włoskiego oficera! 


lecz 


lozańskiej. 


— To wystarcza, Widzę, że jest 
pani prawą właścicielką klejnotu i 
natychmiast go pani wydam. Pro- 
szę załatwić resztę formalności! — 
zwrócił się do urzdnika, poczem 0: 
puścił biuro. Po drodze skinął na 
ajenta i rozkazał: 

— Proszę śledzić tę kobietę i 
stwierdzić jej identyczość! 


XVII. FATALNA PRZYSŁUGA 


Po pół godzinie ajent wrócił z 
meldunkiem, że kobieta, którą śle 
dził, przeszła kilka ulic,  poczem 
wsiadłą do ezekazącego ją samo- 
chodu i odjechała, 

— Co to był za samochód? — 
zapytał radca. 

— Była to czerwona limuzyna 
opatrzona numerem „A 712”. Szo- 
fer nazywa się Gustaw Hochsteger 

Radca Wurz zerwał się. 

— Gustaw Hochsteger?! Znam 
to nazwisko, — powiedział doktór 
Martens. — Musiałem je gdziś sty- 
szeć. Czy nie nazywał się tak ajent 
który swego czasu u nas praco- 
wał? 

— Nturalnie, — odpowiedział 
Wurz. — To jest bardzo dziwne: 
Ale nie, nie. co może mieć ten sa- 
mochód z morderstwem?... 

Wurz przechadzał się zdenerwo 
wanym rokiem po pokoju. Nagle 
zatrzymał się przed doktorem Mar 
tensem i powiedział: 


WIZYTA FLOTY ANGIELSKIEJ W GDYNI, 


Ai ZPOW NY 


Do portu wojennego zawinęła dnia 15 b. m. eskadra wo- 
jenna floty gngielskiej, złożona z 4 kontrtorpedowców. 
Dowódca eskadry angielsk iej kom. Boyd złożył wizytę da- 


wódcy floty wojennej R. P., kom, Unrugowi, 


poczem kom. 


Unrug rewizytował go na kontrtorpedowcu „Wiwian*. 
Na zdjęciu naszem widzimy kontrtorpedowiec „Wiwian*. 


MIASTECZKO LUEBLOW W MEKLEMBURGII 


liczące 650 mieszkańców, padło pastwą wielkiego poża- 
ru, który w krótkim czasie stra wił 28 domostw, wskutek czego 
połowa mieszkańców pozostała bez dachu nad głową. 


— Może się jednak mylę! Drogi 
doktorze, niech pan pójdzie do wy- 
działu ruchu i stwierdzi do kogo 
należy samochód „A 712". Niech 
mi pan o tem natychmiast donie- 
sie. 

Po wyjściu Martensa radca po- 
lecił ajentowi: 

— Proszę zapytać telefonicznie, 
czy prezydent policji jest w biurze. 

Rozpoczął na nowo spacer po po 
koju. 

Po paru chwilach przybieoł do 
niego doktór Martens, dźwigając 
gruba księgę pod pachą. 

— Panie radco, niech pan sobie 
wyobrazi... wprost nie do wiary... 
Ale niech pan sam zobaczy! 

— Pańskie zdenerwowanie mó- 
wi mi dosyć. A więc to jednak 
prawda! Padmą historja! Właścicie 
lem czerwonej limuzyny, której z 
takim zapałem szukali nasi ajenci, 
w którem morderczyni jeździ na 
spacery, nazywa się Antoni hrabia 
Soolfeld i jest prezydentem policji 
stołecznego miasta Berlina! 

Wurz podszedł do biurka, rzucił 
się na fotel } wybuchnął śmiechem. 
Martens stał wciąż jeszcze niem- 
chomy ze zdumienia, trzymając w 
ręce gruby foljał. 

— No doktorze, niech -się pan 
wreszcie zbudzi i siada. Ładna hi- 
storja, co? Policja, która śledzi sa- 
mochód swego prezydenta, Piękny 


| 


kawał! Takie jest łycie: bardziej 
pomysłowe, niż najwspanialsza, fan 
tazja... 

— Ależ, panie radco... nie mogę 
pojąć... 

— Ja również nie, drogi dokto- 
Trze. Ale to nie nia znaczy. Niech 
się pan cieszy wraz ze mną! Zno- 
wu się policji udało! Jest na tropie 
mordercy. Prezydent niewątpliwe 
poda nas do wysokiego odznacze: 
nia, gdy się o tem dowie. 

Doktór Martens otworzył ksiege 
i sprawdził jeszcze raz. Omyłka by 
ła wykluczona, Komisarz otarł 80: 
bie pot z czoła, 


— (o teraz poczniemy, pania 
radco? 
— Będziemy nadal postępowań 


urzędowo. Pozostawimy sprawę jej 
biegowi. Damy światu wesoły te- 
mat do kpin. Policja w pogoni z% 
swym wałsnym prezydentem! Cała 
Enropa będzie ryczała ze śmiechu, 
gdy to się dostanie do gazet! 

— Ale ja myślę serjo, panie rad 
co. Przecież stwierdzenie tego fa- 
ktu zmienia zaszdniczo całą ytu 
ację. Co se teraz stanie? 

— Nie mogę panu dać na to na 
razie odpowiedzi. Przedtem muszę 
pomówić z prezydentem. Przed zło 
żeniem meldunku nie mogę nie po- 
stanowić, ea 


EL e. m.) 
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— -GLOS PORANNY” == 1932 


Walczmy o zdrowie! 

W dzisiejszych czasach, kie- 
dy człowiek z trudem utrzymu- 
je się na powierzehni życia, kie 
dy cały jego sposób ‘bytowania 
jest nacechowany ciągłą troską 
o jutro, bez planów,  obliczo- 
nych na dalszą metę, w tym 
właśnie momencie podnosimy 
ważny problemai, od rozwiąza- 
nia którego zależeć będzie mo- 
że przyszłość, a — kto wie — 
może nawet i stan obecny cier- 
piącej niedostatek ludności. — 
Tem ważkiem zagadnieniem 
jest kwestja zdrowotności spo- 
iecznej. Ta strona życia dzisiej- 
szego człowieka, tak bardzo 
dzięki konjunkiurom doby ©- 
heenej zaniedhywana, stanowi 
o przysziości pokolenia, które 
rozwija się w tych iatalnych 
dla niego warunkach. Walcząc 
krwawo o byt, nie powinniśmy 
zapominać o nas samych, bo 
z nas wyrośnie przecież nowe 
społeczeństwo szczęśliwsze m0 
że od nas. 

W imię tego wielkiego za- 
gadnienia postanowiliśmy wy- 
dawać raz tygodniowo specjal- 
ny dodatek, poświęcony spra- 
wom hygjeniczno - lekarskim, 
by tą drogą przyłożyć się skrom 
nie do podniesienia zdrowotne- 
ści naszego grodu, rzucające jed- 
nocześnie hasło: walczmy o się- 
bie samych — walezmy © na: 
sze zdrowie. (ai) 


Kwiat Hawaju 


Disiaj o godz. 20,00 transmitują 
rozgłośnie polskie operetkę rozsła 
wionego autora „Wiktorji i jej hu- 
zara” Pawła Abrahama, — „Kwiat 
Hawaji”, graną obecnie na licznych 
scenach Europy. Muzyka Abraha- 
ma przedstawia świetne skrzyżowa 
nie węgierszczyzny z jazzem. Li- 
bretto przenosi nag w dwuch pierw 
szych aktach do stolicy archipela- 
gu hawajskiego Honolulu. 
„Kwiatem hawajskim” jest kslęż- 
niczka Laja, którą racja stanu ame 
rykańskiego zamierza wydać za 
yamkesa, ale której serce skłania 
się ku księciu hawajskiemu Lilo. 
Taro. „Kwiat Hawaji*” podpisuje 
akt rezygnacji, aby odnależć uko- 
chanego w Monte Carlo, Egzotycz- 
na muzyka Hawaji przechodzi z po 
włóczystych bostonów w żwawe 
foxy. Operetka, wystawiona i śpie- 
wana z wesołym  temperamentern, 
nie ustępuje w niczem „Wiktorji ”. 


Feljefon radjowy 


Dzisiaj o godz. 20,00 p. Hulka 
Laskowski zajmie audytorjum Ta- 
djowe feljetonem p. t. „Młodzież — 
Przyszłość nasza”, w którym pod- 
kreśli znaczenie wychowania mło- 
dzeży dla przyszłości społeczeń- 
stwa. Bowiem każde istnienie dziec 
ka — to siła jutra, lub jego sła- 


bość. (z) 
Otlezyty 


Celem spopuliryzowania zagad- 
nień pracy chałupniczej, to Jest 
warunków tej pracy i konieczności 
unormowania ich w drodze ustawo 
wej — łódzki komitet wystawy 
chałupniczej postanowił zotganizo 
wać cykl odczytów, poświęconych 
temu zagadnieniu. 

Wobec tego, że problem chałup 
nictwa żywo interesuje klasę ro- 
botnicza, komitet postanowił udo- 
stępnić szerszym warstwom ludnoś 
ei robotniczej zaznajomienie się zt 
eprawa chałnpmictwa i w tym celu 
zaproponował organizacjom i związ 
kom robotniczym urządzenie odczy 
tów na ten temat. 

W niektórych związkach i oświa 
towych instytucjach robotniczych 
odczyty zóstały już wyznaczone. 


Na tarasie willi, położonej 
nad jeziorem, oświeconem w tej 
chwili światłem księżyca, słe- 
dział stary admirał w towarzy- 
stwie swego długołetniegu przy- 
jaciela, byłego kapifana okrętu 
i garstki znajomych, między 
którymi znajdował się redak- 
tor popularnego pisma. Nasta- 
wiony aparat radjowy przyno- 
sił im dźwięki muzyki, która 
gdzieś w dalekiem mieście roz- 
brzmiewałą w sali koncertowej. 
Cudowność tego wynalazku by- 
ła przedmiotem rozmowy, w 
trakcie której dziennikarz zau- 
ważył: 


— A gdy jeszcze zostanie n- 
czyniony wynalazek tnny, po- 
zwalający nam widzieć na od- 
ległość... 

Stary kapitan podniósł do 
lit fajeczkę i mruknął 
zęby: 

— Odkrycie, drogi panie, od- 
krycie, a nie wynalazek, 

— Jak to pan rozumie? — za 
pytał dziennikarz. 

Kapitan spojrzał na niego 
swemi jasnemi zamyślonemi o- 
czyma i powiedział: 


— Wynalazek może odnosić 
się do czegoś, co jeszcze nie 
istnieje, Podczas gdy odkrycie 
odsłania tylko przed nami coś, 
co zawsze było i jest. Tak, jak 
Kolumb nie wynałazł Ameryki, 
ale ją odkrył. 

— Pan chyba 
twierdzić?,,, 

— Przeciwnie! Widzenie na 
odległość obrazów  rzeczywl- 
stych jest zdolnością duszy lydz 
kiej, tylko mało kto umie z tej 
zdolności robić użytek. Znaj- 
duje się ona w nas zaciemniona 
i jakby okryta nieprzepuszczal- 
ną zasłoną, Chodzi tylko o to, 
aby skonstruować odpowiedni 
detektor, któryby nam donosił 
istniejące obrazy, jak nam do* 
nosi dźwięki. 

Dziennikarz uśmiechnął się 
nieco ironicznie, nie podzielał 
bowiem wiary w okultystyczne 


przez 


nie zechce 


„poz Z Z A O Z Z Z EZ A 


z deseniowej 
elaminy i duży miękki kapelusz 
słomkowy (1). 
Elegancka 
crepe « satin w dwuch kolorach: 


Letnia suknia 


suknia letnia z 


granatowym i niebieskim. 
lerynka opadająca na ramiona. 


A 


kwiatkami(2). 


ust kieliszek wina, potem zapa- 


K. H. STROBL 


JASNOWIDZENIE 


możliwości ducha ludzkiego. — 
Ale kapitan bez dalszej zachęty 
zaczął swoje opowiadanie; 


— Mniej więcej na rok przed 


wojną światową znajdowałem 
się na okręcie „Arpad“ pomię- 
dzy środkowo - amerykańskimt 
portami, a Japonją... Była to 
ponura noc wrześniowa. Pamię 
tam jeszcze jak dzisiaj, choć 
niebo było pokryte  czarnemi 
chmurami, jednak powietrze 
nie było zbyt duszne i nic nie 
wskazywało na niebezpieczeń- 
stwo bliskiej burzy, tak, że ka- 
pitan dobrego okrętu mógł się 
położyć spokojnie spać. 

Minęła już północ, gdy drugi 
oficer, ktróy właśnie objął służ- 
bę, wszedł do mojej kajuty i zbu 
dził mnie ze snu ozna jmieniem, 
że jeden z pasażerów ma mi 
coś ważnego do powiedzenia. 

— Co to takiego? — zapyta- 
tem. 

— Powiada, że miał szczegól- 
ny sen i sądzi... 

Tam do licha. Mam się bu- 
dzić z powodu snu? — wykrzyk 
natem, — Niech idzie do dja- 
bła. 

Oficer spojrzał na mnie wa- 
hająeo i by'o tyle dziwnej trwo- 
gi w jego obliczu, że nagle i ja 
uczniłem żywy niepokój i zmie- 
niłem zdanie: 

— Zaczekaj pań, zaraz idę — 
powiedzialem. 

Na schodach stał ten 
wiek w pócienin i czekał. 


czło- 


— Czego pan chcesz ode- 
mnie? — zawołatem  niechęt- 
nie. 

— Panie kapitanie — wyją- 


kał — proszę mi wierzyć, ale 
miałem widzenie we Śnie... 

— (o mnie pańskie sny ob- 
chodzą? 

— Kiedy to nie był sen — po* 
wiedział tonem bardziej sta- 
nowczym i z naciskiem. — Ja 
nie śniłem, tylko widziałem.... 
To wielka katastrofa na morzu, 
panie kapitanie.. Wtenczas kie 
dy „Titanic“ zderzył się z górą 
lodową, także o tem wiedzia- 


5 

Jersey jest w tym roku bar- 
dzo chętnie noszony. 
z niego sukienki, bluzki i kami- 
żelki. 

Kamizelka z rekawami z jer- 


Pe- |sey'u w kolorze cytrynowym(4) 
r Z |jersey'u z kamizeleczką w koło- 
Jasny słomkowy kapelusz z|jerseyu w dwuch pastelowych | nze spódniczki (7), 


Popałudniowa bluzeczka 


kolorach (5): 


łem. Widziałem tej samej nocy, 
o tej samej godzinie górę lodo- 
wą i tonący okręt.  Płynąłem 
wtenczas na parowcu zbyt da- 
leko od miejsca wypadku... — 
Wtenczas nie chciano mi wie- 
rzyć, nazajutrz wiedział o tem 
cały świat. Panie kapitanie, bła 
gam pana, proszę mi wierzyć. 

Ghwycił mnie gwałtownie za 
ramię, jego drżące palce zati- 
Skały się około mojej ręki. 
Spojrzałem na drugiego oficera 
i widziałem po nim, że nie wąt- 
pił o słowach tego człowieka. 

— Co się panu śniło, czy wła 
Ściwie, co pan widziałeś, jak 
powiadasz? — zapytałem pra- 
wie wbrew swojej wali. 


— We śnie — wyrzucił z sie- 
bie ten dziwny człowiek — wi- 
działem, jak w ciemnościach 
morskich nagle wytrysnął słup 
ognia. A potem w tej łunie uj- 
rzałem dwie cyfry: 146 stopni 
wschód i 28 na północ, Zerwa- 
łem się ze snu i sam wyperswa- 
dowałem sobie, że to nie ma 
znaczenią. Mimo to jednak za- 
notowa'em w moim notatniku 
ie cyfry. Chcialem zasnąć na- 
powrót, ale nagle zobaczyłem w 
mojej kajucie odblask ognia 1! 
znowu w tem świetle ukazały 
mi się te same cyfry. 

— Muszę wyznać, że słanow- 
czość, z jaką ten człowiek mó- 
wił, wywarła na mnie wrażenie 

— Co pan sądzi, że te cyfry 
oznaczają? 

Okrzyk trwogl- serdecznej 
wyrwał się z piersi tego czło- 
wieka: 

— Panie kapitanie, tam pto- 
nie okręt. | 


Pod wrażeniem tego dziwne- 
go jasnowidzenia, poszedłem 
do kajuty kapitańskiej i rozło- 
żyłem na stole kartę geograficz- 
ną. Wyszukałem oznaczone 
przez pasażera miejsce, a oficer 
odpowiadając na moje nieme 
zapytanie, powiedział: 

— Tak, to mógłby być okręt 
linji San Francisko - Honolulu. 

— Ależ w takim razie — po- 


PANI I JEJ TOALETA 


Sportowy jumperek z dwuch 


Robi Się | rodzai jersey'u w kolorach bia- 


lo - czarnych (6), Kołnierzyk 
z gładkiego jersey'u. 


Granatowo = czarny jurmper z 


wiedziałem pod wpływem na- 
glego zastanowienia — aparat 
iskrowy byłby już chwycił sy- 
gnały o pomoc. 


— Pytałem już telegrafistę o 
to, — powiedział oficer. — Nie 
było żadnego sygnału. 

— Wobec tego nie mogę brać 
odpowiedzialności za tak znacz- 
ne zboczenie z drogi! — rze- 
kłem. 


Ale wtedy ów człowiek chwy- 
cil mnie błagalnie za ręce, wo- 
łając z nieopisaną rozpaczą: 

— A czy może pam wziąć na 
slebie odpowiedzialność za zgu- 
bę tych ludzi, którzy tam giną? 
Teraz, gdy pan wie, co się tam 
dzieje? 

— Może pan tego nie zdoła 
zrozumieć, panie redaktorze — 
ciągnął kapitan dalej swoją o- 
powieść. — I rzeczywiście nie 
było to może zgodne ze zdro- 
wym, ludzkim rozsądkiem, a 
jednak dziwna wieść, przynie- 
siona mi przez tego człowieka, 
była dla mnie w tej chwili bar- 
dziej przekonywującą, aniżeli 
zimna logika, i dlatego wyda- 
łem rozkaz zmiany kursu. Obok 
minie na pokladzie stał ów pā- 
sażer, caly drżący ze wzrusze- 
nia. 

Ta dziwne, jak na okręcie 
panują jakieś przeczucia. Jak: 
kolwiek wydałem rozkaz, aby 
nie zawiadamiać nikogo o zmia 
nie kursu, w niedlugi czas po- 
tem prawie wszyscy pasażero- 
wie obudzili się ze snu i wyszli 
na pokład, a wieść o tej dziw- 
nej ekspedycji ratowniczej ro- 
zeszłą się między nimi. Każdy 
komentował ją na swój sposób. 


Po czterech godzinach jak 
najszybszej jazdy, majtek ze 
strażnicy zameldował, że na 
horyzoncie ukazało się świa- 
tło. Wszyscy stłoczyli się na 


przodzie okrętu. Istotnie za dal 
sze pół godziny ujrzeliśmy 
przed soba płonący ckręt po- 
środku krwawych fal. Przód 0- 
krętu był już pogrążony w mo- 
rzu, a przy klaskach pożaru wi 
dzieliśmy przepełnione ludźmi 
łodzie ratunkowe.  Dop:ynęliś: 
my blisko do płonącego okrętu, 
jak to tylko było możliwe i spu- 
ściliśmy własne łodzie ratowni- 
cze, które zabra!y tych rozbit- 
ków, którzy rzucili się w fale, 
Cud ocalenia był dokonany. — 


Okazało się, że gni jedno ży- 
cie ludzkie nie padło ofiarą ka- 
tastrofy, 


Kiedy vbejrzałem się za zwia 
stunem tego dziwnego wypad- 
ku, nie ujrzałem go już obok 
siebie. Zgubił się pośród im- 
nych pasażerów, nie chcąc wi- 
docznie przyjmować podzięko- 
wań. 

Kapitan skończył opowiada- 
nie i nalał sobie nowy kieliszek 
wina. 

— Nie rozumiem tyko — za- 
uważył dziennikarz — dlaczego 
okręt nie dawał sygnałów iskro 
wych o niebezpieczeństwie? 


— Dlaczego? — roześmiał się 
kapitan. — Bo, widzi pan, oO- 
gień wybuchnął właśnie obok 
kabiny, w której znajdował się 
radijo - aparat, tak, że już nie 
można było dać sygnałów. 
Martwy, techniczny aparat za- 
wiódł, ale dusza, dusza ludzka, 
widziała i przemówiła. 


Położył rękę na ramieniu 
swego przyjaciela admirała i o- 
baj zapatrzyli się w rozświetlo- 
na blaskiem ksieżyca dal, jak- 
gdyby tam szukali odwiecznycł 
tajemnic 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem dnia 19 czerwca 
1932 r. najukochańsza żona, matka i siostra 


B. P. 
Marja z Berowiczów 


HENRYK 


przeźwwszy laí 38. 


A LANGNAS 


"Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w poniedziałek, dnia 20 czerwca 
r. b. o godz. l-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają zrozpaczeni 


Wiadomość bie 
Pobór 


rocznika 1911 


W dniu dzisiejszym przed Komi |$ żę 


gja poborową Nr. 1 winni się sta- 
wić mężczyźni urodzeni w roku 
1911, zamieszkali na terenie 9 ko- 
misarjatu policji, o nazwiska na li 
tery: P, S. Sz. Sch. U. W. Z. Ż. Ź. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
winni się stawić mężczyźni zamiesz 
kali na terenie 14 komisarjatu po- 
licji o nazwiskach na litery B. G. 
D. 


Komisja poborowa Nr. 3 jak rów z 


nież komisja dla poborowych z po- 
wiatn łódzkiego w dniu onegdaj- 
szym ukończyła pracę i z dniem 
dzisiejszym przestały urzędować, 


Koene dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: J. Koprowskirgo (Nowo 
miejska 15), S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56), M. Rozeubluma (Śród- 
miejska 21), 


(Piotrkowska 95), J. Kłupta (Kątna |w nocy pod Brzezinami, 
54), L. Czyńskiego (Rokicińska 53) |ktróego został ciężko ranny znany ' katastrofa 


EM 


Maż, córki, zieć 


W dniu 19 czerwca 1932 r. zmarł, przeżywszy lat 64 


MAKSYMILJAŃ FLEISNER 


Główny Księgowy Wydziału Zdrowotności Publicznej 
i Kierownik Administracyjny Oddziału Szpitelnictwa 


W osobie Zmarłego tracimy zasłużonego pracownika, o którym 
zachowamy najżyczliwszą pamięć. 
Niech Mu ziemia lekką będzie! 


Moglsira! m: Lodzie 


Stan zdrowia Trębacza 


FR | młoda niewiasta szybko 
|w dół, padając na chodnik. 


i rodzina 


| Tajemnica mieszkania 


z pierwszego piętra 


W dniu wszorajszym  przechońd- 
nie na ulicy 28 p. Strz. Kan. byl 
świadkami niezwykłej sceny. 

Na pierwszem piętrze doma pod 
Nr. 33-35 wybuchła głośna awantu 


|| ra, poczem okno na balkonie zosta 


i jakaś 
stz%czyła 


ło z impetem otworzone 


Desperatce pospieszono z pomo 
cą i wezwano pogotowie, lekarz 
którego stwierdził, że ranną jesi 
prostytutka 28-letnia Ewa Ada- 
miak (Kilińskiego 25). 


Adamiak uległa złamaniu nogi. 
Przewieziono ją do szpitala w sta- 
nie ciężkim, (a) 


wciąż jeszcze budzi poważne obawy 


Tragiczny wypadek samochodo- | malarz, Maurycy Trębacz, wywarł |mów i komentarzy. W rozmowach 


ta była przedmiotem roz 


va 


M. Bartoszewskiego | wy; który miał miejsce w piątek |w calem mieście olbrzymie wraże |tych zwracano uwagę na cudowne 
w cząsje |nie, Przez cały dzień wczorajszy | ocalenie innych 


trzech pasażerów 
samochodu, a m. in. żony artysty 


Uroczysty obchód śląsiei 


Przeszło 100-tysięczny tłum brał udział w manifestacyjnym pochodzie 


Święto rocznicy powrotu lo 
macierzy prastarej ziemi pol- 
skiej — Śląska, było obchodza: 
ne w Łodzi niezwykle uroczy- 
ście. 

Miasto nasze przybrało praw 
dziwie świąteczny wygląd. Ude 
korowane flagami państwowe- 
mi, przystrojone kwiatami i zie 
lenią balkony domów,. witryny 
sklepów i frontonv gmachów 
państwowych, tworzyły podnio 
sły nastrój. 

Uroczystości rozpoczęły się 
nabożeństwem w katedrze, któ- 
rego wysłuchały delegacje po- 
szczególnych instytucji, stowa- 
rzeszeń i związków zarówno z 
Łodzi, jak i najdalszych okolic. 

Po nabożeństwie i okoliczno 
ściowem kazaniu, w którem 
podkreślone były zasługi po- 
wstańców śląskich, uformował 
się pochód, który przemaszero- 
wał ulicami miasta. 

W pochodzie wzięli udział: 
28 p. S.K., organizacje wojsko- 
we, rezerwiści, inwalidzi, byli 
wojskowi, przysposobienie woj 
skowe, harcerze, sokoli, cechy, 
delegàeje, nrzybyłe ze wszyst- 
kich stron Polski oraz liczne 
rzesze społeczeństwa łódzkiego. 
Zgórą słlutysięczny Hum we 
wzorowym porządku przeszedł 
Piotrkowską do Placu Wolno- 
ści. Tu u stóp pomnika Ko- 
ściuszki zebrała się już mło- 


dzież szkolna ze sztandarami i 
orkiestrami. Uczestnicy pocho- 
du szerokim pierścieniem opa- 
sali pomnik, wysłuchując z u- 
wagą * przejęciem przernówień. 

Przedstawiciele w/adz, wśród 
których widzieliśmy przybyłe- 
go ż Warszawy, prezesa legjo- 
nu śląskiego,  wicemarszatka 
sejmu dr. Polakiewicza, woje- 
wodę łódzkiego Jaszczołta, sta- 
roste Podobińskiego, przedsta- 
wicieli samorządu, policji, woj- 
skowości i t. p., zajęli miejsca 
przed pomnikiem. 


Okolicznościowe, pierwsze 
przemówienie, wygłosii dr. 
Samborski, jako prezes komi- 
tetu obchodu święła. W prze- 
mówieniu podkreśli! mówca 
zmaczenie Śląska dla Polski o- 
raz zaszczytną rolę ślązaków W 
walkach o przynaleźność do 
Rzplitej. Przemówienie dr. Po- 
lakiewicza dało obraz histo 
ryczny powstania górnośląskie- 
go i wskazało na łączność Ło- 
dzi z Śląskiem. 

Po przemówieniach nastąpi- 
uroczystość poświęcenia 


Tab, E 


la 


otorniczego 


Uderzył chłopca w głowę, raniąc go ciężko 


W dniu wczorajszym na szosie 
Zgierskiej w pobliżu stawu w par- 
ku Juljanów miał miejsce wypadek 
który zrobił wstrząsające wrażć- 
nie na widzach. 

U Stanisława 'Terebińskiego (No 
waka 4) przebywał siostrzeniec je- 
go 14-letni Henryk Kużźmiński z 
Kutna, 

Węzoraj Terebiński udał się na 
spacer z dziećmi. zabierając rów- 
nież Knuźmińskiego, 

Chłopcy przyglądali się rybkom, 
oparci o balustradę na moście tram 
wajowym, zbudowanym nad strugą 
wypływająca ze stawu. 

W pewnym momencie od strony 
Zgierza w kierunku Łodzi nadje- 


U 


chat tramwaj podmiejski Nr. 52 i w 
chwili gdy wagon wymijał most, 
motorniczy z niewiadomych powo- 
dów, wychylił się i korbą, czy też 
innym ciężkim przedmiotem ude- 
rzył 14-letniego Kużmińskiego w 
głowę. poczem, nie zważając na 
krzyki przechodniów. którzy usiło 
wali zatrzymać krewkiego motorni 
tzego przyspieszył biegu i odjechał 
do Łodzi. 

Ranny padł nieprzytomny na zie 
mię. Niezwłocznie wezwano pogoto 
wie. Lekarz stwierdził pęknięcie 
podstawy czaszki oraz wstrząs móz 
gu. Po nałożeniu opatrunku, ranne 
go w stanie groźnym przewieziono 
do szpitala Anny Marji 


sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo łódzkie le- 
yonowi śląskiemu. Przedstawi- 
ciele przybyłych do Łodzi orga 
nizacji złożyli u stóp pomnika 
Kościuszki cztery wieńce, po 
czem, po odczyłaniu przez dž. 
Poląkiewicza rezolucji, przyję- 
tej długo niemilknącemi 
wami, orkiestra odegra'a hytnn 
narodowy. 


Po uroczystościach, członko- 
wie zjazdu udali się na wspól- 
ny obiad do Tivoli. O godzinie 
17-ej w gmachu filharmoniji 
pod przewodnictwem wicemar- 
szałka sejmu p. dr. Polakiewi- 
cza odbyła się uroczysta akade 
mja, w której wzięło udział o- 
ko'o 2.600 osób. Po akademii 
odbylo się dekorowanie śląski- 
mi krzyżami zasługi wybitnych 
uczestników walk powstań- 
szych. 


Następnie prof. uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Adam Kło- 
dziński wygłosi? odczyt p. t 
„Znaczenie Śląska dla Polski*, 
który zakończył akademją. 

O godz. 19 w «sàlach rady 
miejskiej odbył się zjazd dele: 
gatów legjonu ślaskiego, w któ 
rym wzięło udział około 120 u- 
czestników. Po sakończenin 
obrad wysłano depesze ho'do- 
wnicze do pana prezydenta Rze 
czypospolitej, marszałka Piłsud 


Stan zdrowia Trębacza, przeby: 
wającego w Szpitalu Poznańskich, 
uległ w ciągu dnia wczorajszego 
pewnej, nieznacznej poprawie. Ma- 
larz odzyskał przytomność, lecz 
mie pamięta absolutnie, co się z 
nim stało. Wie tylko, iż umieścił 
swą chorą córkę w sanatorjum. Le 
karze nie dopuszczają do sędziwe- 
go artysty nikogo, aby nie męczyć 
go rozmowami. 

Konsyljum, które przeprowadzi- 
ło wstępne badania chorego, nie 
przystapiło jeszcze do dokonania 
jakichkolwiek zabiegów. Lekarze u 
ważają stan Trębacza w dalszym 
ciagu za bardzo groźny, Należy 
nadmienić, że wiadomość, iż wsku- 
tek katastrofy został uszkodzony 
kręgosłup malarza, nie odpowiada 
prawdzie. Malarz odniósł wskutek 


bra- |silnego uderzenia o ziemię ciężkie 


obrażenia cielesne. Czaszka ulęgła 
pęknięciu a artysta — wstrząso: 
wi mózgowemu. 
z k + 
Dochodzenie w sprawie katastro 
fy samochodowej prowadzą władze 
policji powiatowej w Brzezinach. 
Szofer taksówki Nr. 12 nie został 
dotychczas wypuszczony na wol- 
ność, Wizja lokalna miejsca wypad 
ku odbędzie się dopiero w dniu 
dzisiejszym i dziś ustalone zosta- 
nie dokładnie, czy przed skrętem 
znajdowały się xiy ostrzegaw 
cze, 
Wczoraj rozeszla się w związku 
z wypadkiem plotka o tem, jakoby 
Trębacz miał popełnić samobój- 
stwo przez wyskoczenie z pędzące- 
go samochodu. Wersja ta — należy 
to podkreślić — jest całkowicie 
wyssana z palca, Ofiara wypadku 
spała podczas wywrócenia się auta, 


skiego, jako protektora uroczy- 
stości oraz do wojewody śląskie 
go Grażyńskiego, jako opieku 
na ludu śląskiego 


GŁOS SPORTOWY 


Tryumfy polskich lekkoatletów 


Wspaniałe rekordy światowe Kusocińskiego i Wajsówny ? 
Drugie miejsce Polski na zawodach w Amíwerpji 


Dniem wielkim, dniem try- | madziły ną starcie zawodni- 
urafu, była dla naszej lekkiej |ków Anglji, Polski, Węgier, Bel 
atletyki wczorajsza niedziela. |gii 1 Holandji. W programie 
Dzięki Kusocińskiemu po raz |tych zawodów przewidziana ró 
pierwszy nazwisko polaka zna-|wnież była próba pobieia re- 


fazło się na liście rekordów |kordu światowego na dystansie 
świata. 3 kłm. przez Kusocińskiego. 
Wspaniały wynik Kusociń- ; 


skiego, osiągnięty na zawodach 
w Antwerpii, w których obok 
takich moearzy sportu jak An- 
glja, brali udział przedstawicie 
le Belgii, Holandii í Węgier, 
ma dla nas ogromne znaczenie 
propagandowe. Czyn Kusociń- 
skiego, któremu los przesądził 
pobicie słynnego rekordu na 3 
kłm. niezwyciężonego Nurmie- 
go, zasługuje na największe u- 
zmanie. Doniosłości znaczenia 
tego faktu nie można niedoce- 
niać, 

Gdy Kusociński tak wspania- 
fe spisał się zagranicą, drugi 
nasz as lekkoatletyczny, a mia 
nowicie Wajsówna, rozprawi- 
ła się z własnym rekordem 
światowym w dysku. Wczoraj- 
Szy wytzyn  Wasówny jest 
wprost niewiarygodny, choć 
wiele tysięcy widzów było jego 
świadkiem. Wajsówna wyśró- 
howała swój rekord do takich 
granie, kż nie ma obawy, by 
znalazł się ktoś ktoby go mógł 
w najbliższym czasie popra- 
wić. Chyba tylko sama Waj- 
SÓWRA. 

O sukcesy tych zawodników 
na olimpiadzie możemy zdaje 
się być spokojni. 


ANTWERPJA, 19 VI. 
wł. „Głosu Porannego“, 
Międzynarodowe zawody lek 
koatletyczne w Antwerpji zgro- 


Drugi dzień mistrzostw lekkoatle 
tycznych Polski przyniósł nam pier 
wszorzędną 
wspaniałego 
Wajsówny. 

Pabjaniczanka, stając do rzutu 
dyskiem, osiągnęła fenomenalny 
wprost wynik. Nawet na trenin- 
gach nie udawały się jej tak dale- 
kie rzuty. 

Pierwszy rzut był, jak na Waj- 
sównę, słabszy, natomiast w dru- 
gim dysk padł na odległość 42 me 
trów 43 cm. Wynik ten jest lepszy 
od poprzedniego rekordu światowe 
go o 2,04 mtr. 

Jak widać dla Wajsówny speejal 
nie szczęśliwe jest boisko LKS., bo 
wiem już po raz drugi ustaliła na 
niem rekord Światowy. 

O wielkiej różnicy klasy, jaka 
dziś dzieli Wajsównę od innych dy 
skobolek Świadczą dosadnie wyni- 
ki. Drugie miejsce zajęła Janowska 
30,43, Zylberżanka 29,04. 

W oszczepie tytuł mistrzym Pol- 
ski zdobyła Smętkówna (ŁKS) 
30,51 m. pezed Jasieńską 29,65 i 
Wojrarowską. Konkurencja była 
słabo obsadzona i wyniki też są 
nie nadzwyczajne. - 

80 mtr. przez płotki wygrała 
Schabińska w czasie 12,5 8. pro- 
wadząc bieg jwż na pierwszym płot 
ku. Druga Freiwaldówna 13,4, Piu 
cińska, 

W skoku w dal z sozbiegu mi 
strzostwo zdobyła Janowska osią- 
zając w ostatnim skoku 5,07 druga 
Piotrowska 5,06. 

Finał na 100 m. przyniósł zwycię 
stwo Breuerównie 12,7 s. nad prze 
męczoną nieco licznymi startami 
Orłowską 13,5 s. Sikorzanką zosta- 
ła zdyskwalifikowana, 

Finał na 200 mtr. wygrała bez- 
konkurencyjnie Orłowska 27,4 s. 
przed Gottliebówną i Sikorzanką. 

Sztafeta 4x100. Cały czas prowa 
dzi AZS. i dopiero na ostatniej 
zmianie, na skutek upadku Nowac 
kiej, warszawianki tracą kilka cen 
nych sekund. Biegnąca, jako ostat- 
nia w sztafecie Stadjonu, Orłowska 
nadrabia stracony dystans i zwycię 
ża w czasie 1,56. Drugi AZS (War 
szawa) 1:57,4, Makabi (Kraków), 
Pogoń (Katowice). 

Sztafeta 4x100. Zwyciężyła Po- 
goń w składzie Breuerówna, Biała- 
sówna, Bytomska i  Prajsówna. 


rekordu Światowego 


(Tel. 


Pławczyk wyjeżdża 
na olimpiadę 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Warszawie zawody lek- 
koatletyczne, w których wziął 
udział również “i rekordzista 
Polski w skoku wzwyż, Pław- 
czyk. 

Pławczyk osiągnął doskona- 
ły wynik 190,3 cm., ustanawia- 
jąc tem samem nowy rekord 
Polski, który dotychczas wyno 
sił 188 em. Wynikiem tym 
Pławczyk „osiągnął niezbędne 
minimum, zapewniające mu 
wyjazd na olimpjadę. 
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Carraciola wygrał 


wyścig uliczny we Lwowie 


W wyścigach automobiłowych i|przed Kubieckiem (Czechy) i Cień- 
motocyklowych, które odbyły się | skim (Polska). 

w dniu wczorajszym po ulicach| W kategorji wyścigowej ponad 
Lwowa przy udziale znanych za-|1500 ca. 1) Carraciola z szybkością 
wodników zagranicznych wyniki |86 kim. ma godzinę. 2) Bronet 
były następujące: (Niemcy). 

W kategorji samochodów sporto| W kategorji wyścigowej poniżej 
wych zwyciężył Smith (Czechy) |1500 ca. 1) Hartman (Węgry), 2 
GODOLOCDOCOCOCOCODOO0OOC | Ryffer (Polska i 3) Hołuj (Polska). 

W motocyklach kat, 500 ca. zwy 

Wspólnym wyslikiem |; Bresianer_ (Polska) 350 ca. 

ofiarą pomóżmy bez- |w kategorji 250 ca. 1) Fajer (Pol 


robotnym ska). Wyścigi obserwowały tłumy. 


sensację w postaci 


Jak wiadomo, rekord ten nale- 
ży do Nurmiego. 

Ciężkie zadanie, podjęte 
przez Kusocińskiego, przynio- 
sło mu jeden z największych je 
go dotychczasowych sukce- 


kim. Kusociński osiągnął czas 
8 min. 18,8 sek., a więc lepszy 
od rekordu Nurmiego. 
Sukees  Kuscińskiego, jako 
pierwszy rekory Świałowy, uzy 
skany przez lekkoafletę polaka 


sów życiowych. W biegu na 31i to na gruncie zagranicznym. 


Czas 53,4 s. Makabi 54,5 s. Mi- 
stirzowska sztafeta Polski Stadjon 
przybyła dopiero jako trzecia. 

W skoku wdal z miejsca pierw- 
sze miejsce zajęła  Lutrosińska 
(ŁKS), Wynik 2,47 jest lepszy od 
rekordu okręgowego o 13 cm. Siko 
rzanka 2,41, Jasieńska 2,29, 

W punktacji okręgowe zwycię- 
żył Śląsk 160 pkt. Łódź, 122 pkt. 
Warszawa 91 pkt. Kraków 54 pkt. 
Poznań 32 pkt. i Lwów 2 pkt. 

W punktacji klubowej prowadzi 
Stadjon (Król. Huta) 81 pkt. Pogoń 
(Katowice) 79 pkt, AZS, (W-wa) 
71 pkt, Makabi (Kraków) 54 pkt. 
Kruschender 50 pkt, ŁKS. 43 pkt. 
Sokół (Pahjanice) 29 pkt, Grażyna 
14 pkt. Makabi (W-wa) 6 pkt, AZS 
(Lwów) 2 pkt. 

Bezpośrednio po zawodach doko- 
nano wyboru reprezentacyjnej dru 


Nowemisfrzynie Polski 


żyny Polski na mecz międzypań- 
siwowy z Czechosłowacją, który 
odbędzie Się w przyszłą niedzielę 
we Lwowie, Wybrane zostały na- 
stępt jące zawodniczki: 

60 m. Breuerówna i Sikorzanka. 

100 m. Breuerówna i Orłowska, 

200 m. Orłowska i Gottliebówna. 

800 m. Świderska i Lebekówna. 

80 m. płotki: Schabińska i Frei- 
waldówna, 

4x100 Breuerówna, 
Sikorzanka, Orłowska 
Maunteuflówna). 

Skok w dal: Janowska, Piotrow- 
ska. 

Skok w zwyż: Janowska, Man- 
teuflówna (rezerwa Wajsówna). 

Kula: Jasieńska i Wajsówna. 

Dysk: Wajsówna i Cejzikowa, 

Oszczep: Cejzikowa,  Jasieńska, 
(rezerwa Smętkówna). 


Schabińska, 
(rezerwa 


Faworyci zwycieżają 


w mistrzostwach A klasy 


A klasa rozpoczęła już zawody 
drugiej rundy. Wczorajsze wyniki 
— to zwycłęstwa faworytów, przy- 
czem niemal wszystkie wyniki 
brzmią do zera. Jedynie tylko Tu- 
ryści pozwolili na zdobycie poko- 
nanemu przeciwnikowi honorowego 
punktu. 


TABELA MISTRZOSTW A KL. 


1. ŁTSG. 17 10 37: 7 
2. Turyści 14 11 32:15 
3. ŁKS. 14 10 20:13 
4. SKS 11 11 17:17 
5. Widzew 9 9 19:12 
6. Wima 9 9 19:27 
7. WKS 9 11 15:21 
8. Hakoah 8 9 6:15 
9, PTC. 5 10 11:35 
10. Orkan 2 8 13:32 


ŁTSG. — HAKOAH 3:0 (2:0)( 

Rozegrany na boisku DOK. mecz 
o mistrzostwo klasy A między 
ŁTSG. a Hakoahem zakończył się 
niezastużonem zwycięstwem leade- 
ra tabeli. Naogół drużyna Hakoahu 
w pierwszej połowie miała więcej 
z gry, po przerwie natomiast utrzy 
muje się gra otwarta z nieznaczną 
przewagą ŁTSG. Bramki zdobyli 
Voigt 2 i Bineeki 1. Sędziował p. 
Grajwoda. 


TURYŚCI — WIMA 5:1 (1:0) 

Rozegrany w dniu wczorajszym 
na boisku Widzewa mecz o mistrzo 
stwo klasy A między Turystami a 
Wimą zakończył, się zwycięstwem 
Turystów, którzy mieli przez cały 
czas meczu a zwłiszcza w drugiej 
połowie znaczną przewagę. 


WIDZEW — PTC. 8:0 (3:0) 

Widzew grał doskonale i zwycię 
żył słabo grający zespół pabjanie- 
ki w nadspodziewanie wysokim 
stosunku. Bramki dla zwycięzcy 
zdobyli Augustyniak 3, Rotte 2, 
Frye 2 i Bałczewski 1. Sędziował 
p. Lange. 


ŁKS. Ib — ORKAN 8:0 (8:0). 
ŁKS. odniósł łatwe zwycię- 
stwo, zdobywając wszystkie 3 
bramki w pierwszej połowie. 
Sędzie usunął z boiska Radom- 
skiego z ŁKS. oraz bramkarza 
Orkanu. Sędziował p. Kopias. 


WKS. — SKS. 2:0 (2:0). 

Od 15 minuty WKS. gra w 
dziesiątkę, gdyż Kuczyński kon 
tuzjowanmy opuszcza boisko, Po 
mimo to WKS. uzyskuje 2 
bramki przez Stolarskiego i u- 
trzymuje wynik ten do końca. 
Sędziował p. Marczewski. 


Nawrot „ułaskawiony” 


Na ostatniem posiedzeniu zarzą- 
du ligi PZPN. rozpatrywano spra- 
wę dyskwalifikacji Nawrota, Odwo 
łanie Legji zostało wbrew oczekiwa 
niom przyjęte i ostatecznie zastoso 
wao do Nawrota najmniejszy wy- 
miar kary przy obrazie sędziego, a 
mianowicie 1 tydzień dyskwalifika 
cji. Kara liczy się od 21 bm- 

Odwołanie natomiast Garbarni 
w sprawie dyskwalifikacji Smocz- 
ka nie było rozpatrywane, gdyż 
Garbarnia nie poparła swego prote 
stu kaucją. 


Odnośnie do wypadku z graczem 
Czarnych, Żurkowskim, zarząd H- 
gi zwrócił się do poznańskiego O. 
Z. P. N. z zapytaniem, czy Żurkow 
ski grał 21 marca br. w barwach 
Ostrowi. 

O ile Żurkowski grał tego dnia, 
to w kołach ligi panuje opinja, Że 
dotychczasowe (do dnia 20 maja) 
mecze Czarnych zweryfikowane z0 
staną dla nich jako przegrane wal 
kowerami. Odwołanie Czarnych w 
sprawie meczu 4 Wisłą (0:1) nie by 
ło jeszcze tozpatrywane. 


jest tem cenniejszy. Licznie 
zgromadzona publiczność urzą 
dziła Kusocińskiemu wspaniałą 
owacje 


Również doskonale spisalt 
się i pozostali reprezentanci 
nast. 


W biegu na 200 m., po przed 
biegach, do finału zakwalifiko- 
wali się Biniakowski i Czysz. 
W finale wuwyciężył holender 
Berge w czasie 22 r. przed Bi- 
niakowskim 22,4 s. a Czysz 
znalazł się na 6 miejsem. 


W 400 m. przez płotki niles 
zwykle zaciętą walkę słoezyli 
słynny zwycięzca olimpijski 
lord Burgkley i Kostrzewski, 
Zwyciężył anglik w czasie 55,4 
s. Czas Biniakowskiego wynosi 
50,5 s. Jak widzimy różnica by 
ła minimalna. 

W biegu na 15M mir. pawio 
dio się naszym przecćsławicie- 
łom już nieco garzej, jednak 
zajeli ani punktowsne miejsca. 
Kuźmicki i Sidorowicz przy: 
byli jaka piaty I szósiz. Zwycię 
żył Lewclok (Anglia) 3:54 s. 
Jest to czas równy iwitrdowi 
Polski, nstauowionemu przez 
Kusocińskiego. 


W sztafecie 50 — 200 — 
400 -— 206 zwyciężyła drużyna 
holenderska, drugie miejsee za 
ięła Anglia, Palskn zs up?asa- 
wała się na frzeciem miejscu. 


W ogsdlnej punktacji pierw: 
sze miejsce zajęła Anglia 32 
pkt. Na drugiem miejscu Pol- 
ska, przyczem różnica wytosi 
tylko jeden punkt, gdyż nasi re 
prezentanci zdobyli ieh 31, trze 
cia Holandja — 16 pkt., czwar- 
te Węgry — 12 pkt. i ostatnie 
Belgia — 7 pkt. ` 


— | 


DAHLIN 


młody łotewski mistrz w mar 
szu, ustanowił w Rydze nowy re 
kord światowy, przechodząc 26 
mil angielskich (przeszło 40 ki 
lometrów doskonałym czasie 8 
godz. 32 min. 26 sek. 


Nr. 160 


Ran.d—22 pp. 6:1 (2:1) 
Wiedeńczycy grają 
jutro z ŁKŚ. i 


Wiedeńska drużyna piłkarska Ra 
pid rozegrała w niedzielę mecz z 
22 p. p. z Siedlec, w którym osią- 
gnęła latwe i wysokie zwycięstwo, 
potwierdzając swą wysoką klasę, 

Rarid zwyciężyt bez wysiłku w 
stosunku 6:1 (2:1). Gra gości podob 
nie jak i poprzedniego dnia z Le- 
gia była niezwykle skuteczna į © 
lektowna, zwłaszcza zaś w drugiej 
połowie, kiedy wiedeńczycy bawili 
się z siedlezanami. 

W dniu jutrzejszym gościć hę- 
dzie Rapid w Lodz, którego mecz 
z LKS. pędzie dla naszych miłośni- 
ków piłki nožnej oddawna niewi- 
dzianą sensacją, 


ODPOWIEDNI MOMENT, 


— No, tak się pan zepatru 
fe teraz na jakiś napiwek? Uła 
twilby on panu poważnie dalsz 
e pięcie się w górę! 


ZPW 14 


tragiczny mecz piikarski 


Ofiara brutalnej gry i... słabych trybun 


Tragiczny w skutkach mecz pił- 
karski odbył się wczoraj na boisku 
TUR. przy ul. Letniej, W godzi- 
uach przedpołudniowych odbywały 
się tam zawody między dwiema 
drużynami robotniczemi. 

Podczas gdy zawodnik jednej z 
drużyn Mieczysław Krzywański 
(Przejazd 25) z zawodu urzędnik, 
kopnięty został przez przeciwnika 
tak nieszczęśliwie, że uległ poważ- 
nej kontuzji, 

Wezwano lekarza pogotowia, któ 
ry skonstatował głęboką ranę twa- 
rzy i kontuzję nosa. Krzywański 
po nałożeniu mu prowizorycznego 
opatrunku przewieziony został do 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Występy „Bandy”* stanowią nie 
słabnącą dla Łodzi atrakcję, czego 
dowodem stałe nadkomplety. Pier- 
wszy program „To jest Banda” 
idzie jeszcze tylko trzy dni, co- 
dziennie po dwa razy o 8 i 10 w. 

Rozentuzjazmowana publiczność 
hawi się świetnie, oklaskując wspa 
niały program i kapitalnych wyko 
nawców. 


TEATR W PARKU STASZICA 


Dziś i dni następnych komedja 
Bacha i Engla „Hiszpańska mu- 
cha”. 


TOURNEE ARTYSTÓW TEATRU 
MIEJSKIEGO 


Grupa artystów teatru miejskie 
gow Łodzi wyruga na letni 
objazd miejscowości powincjonal- 
nych i zdrojowiskowych z komedją 
J. Brandta p. t. „Przygody Boba 
Kracka”, W rolach głównych pp. 


Tradycyjne „gospodarze zwy 
ciężają* ma zastosowanie tylko 
do trzech wczorajszych spot- 
kań ligowych. Sukces na wła- 
snem boisku odniosły; ŁKS., 
Warszawianka i Czarni, nato- 
miast nie powiodło się Garbar- 
ni, która dość nieoczekiwanie 
przegrała do Wisły. 


80. VL— „GŁOS PORANNY” — 1332 


W lidze nie brak niespodzianek 


Sensacyjne zwyciestwa Wisły, Warszawianki i Czarnych 


Widocznie powrót keymana 
III okazał się wielkiem zasile- 
niem ataku wiślaków, którzy 
potrafili pokonać groźnego 
przeciwnika. Jak cenne było 
to zwycięstwo dla Wisły dowo- 
dzi wysunięcie się jej aż na 
siódme miejsce w tabeli, tuż za 
Garbarnią. 


ŁKS. przesunął się tylko o je 
den szczebel, a to w związku + 
niespodziewanęm naogół zwy- 
cięstwem Czarnych, którzy po 
konali pewnie Polonię. Nieocze 
kiwany sukces odniosła War- 
szawianka. Jej zwycięstwo nad 
Pogonią, która dotychczas o- 
bok Legji poszczycić się mogła 


LMS -- Warźa 2:0 (2:0) 


Herbstreich nie wykorzystał rzutu karnego 


Mecz ligowy ŁKS. z Wartą 
nie należał do rzędu specjalnie 
udanych. Goście okazali się 
zbyt słabym przeciwnikiem, by 
zmusić ŁKS. do większego wy- 
sitku. Drużyna, którą widziec» 
liśmy, jest tylko cieniem da- 
wnego świetnego zespołu po- 
nańskiego. 

Dziś posiada ona pe!nowarto 
ściową jednostkę tylko w Przy 
kuckim, dobrym pomocniku, u 
miejącym obstawić skrzydłowe 
go, rozumiejącym co znaczy tak 
tyka i posiadającym odpowied- 
nią szkołę techniczną. Pewne 
wyższe aspiracje zdrudza rów" 
nież i Knioła, zato ze strzałem 
sprawa przedstawia się znacz- 
nie gorzej, gdyż przeważnie 


mieszkania. 

Publiczność, Żywo reagując na 
brutalną grę, widząc Krzywańskie- 
go w opłakanym stanie, zerwała 
się z miejsc i głośno krzycząc, do- 
magała się przerwania meczu- 

Pod naporem tłumu, rachitycznie 
zbudowane trybuny poczęły się 
chwiać i w pewnym momencie ru- 
nęły, grzebiąc pod deskami kilka 
osób. Stojący obok syn robotnika, 
6-letni Czesław Encmingier (Górna 
14) został przygnieciony, doznając 
złamania podudzia oraz ogólnych. 
ciężkich obrażeń ciała. Pogotowie 
przewiozło chłopca w stanie dość 
ciężkim do szpitala. 


Zofja Grabowska, Kazimierz Szu- 
bert i Henryk Szletyński (reżyser 
sztuki). 
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TEATR MIEJSKI 


tylko do 25 czerwca 
GOŚCINNE WYSTĘPY 


warszawskiej BANDY | 


KABARET KOMIEÓW 
s kierownictwem: 


Hemara, F. Jarosyćgo i J. Tuwima |; 


Tojest Banda! | 


Udział biorą: 


H. Ordonówna A. Dymsza 

Z. Pogorzelska K. Gimpel 

J. Godelska M. Hoherman 

S. Górska E. Koszuts*j 

Le Żelichowska L, Lawiński 

F. Jórosy K. Tom 

A. Bogucki B. Wasiel 

W, Dan Chór Dana 
Codziennie 2 przedstawienia 
o godz. 8 i 10 wiecsorem, 


Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia 
w Kasach Teatru. - 
Kasa zamawiań TRAUGUTTA 1, 


jest on niecelny. Reszta praco- 
wita, ambitna, stara się jak 
może, a ponieważ nie na wiele 
ja stać, przeto w spotkaniach z 
większością klubów ligowych 
skazana jest na niepowodzenie 

Skład Warty był następują- 
cy: Kasprzak, Nowicki, Fliger, 
Przykucki, Wojciechowski. 
Szerfke I, Radojewski, Knioła, 
Szerfkc Il, Kryszkiewicz, Na- 
wacki. 

ŁKS. wystąpił w zwykłym 
składzie z Tadeusiewiczem na 
środku ataku. W drużynie Ł, 
K. S. widać pewną, choć bar- 
dzo nieznaczną poprawę, Le- 
piej nieco fuukcjonowała linja 
napadu, w pociąguięciach było 
więcej myśli. Herbstreich był 
lepszy, niż w ostatnich dwu 
meczach, jedcak dużo” prakuje 
mu do pelni formy.  Sowiak 
sprytnie przyczynił się do zdo 
bycia bramek, Król nie mógł 
sobie dać rady z Przykuckim, 
zało dla Durki łatwiejszym d^ 
obejścia był Szerfke, 

Pomoc gralo zlot defenzyw* 
nie, przez eo między nia a g'e 
kiem wytworzyła się luka. W 
obronie 
siak, Grał on za sicie i Ga?ec- 
kiego, który osłatnio zdradza 
spadek formy i jest mocno nic 
pewny. Frymarkiewicz, jak 
zwykle, spokojny i p-wity, 7a- 
wsze na stanowisku. 

W pierwszej części zawodów 
gra była ołwarta i mimo brakn 
przewagi, udało się ŁKS. uzy- 
skąć dwie bramki. Jedna z nich 
padła w 17 min. kiedy to Sö- 
wiak, stojąc tyłem do bramki, 
skierował kunszławnię do siat 
ki centrę Herbstreicha, druga 
-» w zgoła innych okoliczno: 
ściach i to takieh, jakich jesz: 
cze nie widzieliśmy. 


wszelkich 
kręgosłupa, 


popisywał się Kara- 


ORTOPEDYSTA-K OŃSTRUKTOR 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
systemów, gorsety na skrzywienie 
wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparatv własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kiliñskiego 112, tel. 111-35. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego, 


W 23 min. przyznano ŁKS. 
rzut wolny tuż przy linji pola 
karnego. Przyjętym powszecl- 
nie zwyczajem, Warta tworzy 
mur, zamykając pole do strza» 
łu. Jednak między graczy wci- 
snął się i Sowiak, a w momen» 
cie strzału .Durki uskoczył w 
bok, dając pice przejść do siał 
ki. Takiego tricku nikt się nie 
spodziewał. -a tem bardziej za- 
słonięty bramkarz, to też nie 
ruszył się on nawet do piłki. 


W drugiej połowie początko- 
wo Warta utrzymuje nadal grę 
otwartą, z chwilą jednak, gdy 
stało się jasnem, że Wojcie: 
chowski nie wytrzymał tempa i 
opada z sił, ataki ŁKS, stają 
się bardziej uporczywe i groź- 
niejsze. Skończyło się jednak 
tylko na szeregu momenłlach 
podbramkowych, z Atórych a- 
ni jeden nie był wykorzvstany. 
Nawet takiej okazji, jak rzut 


karny, nie wykorzysłano na 
nodwyższenię wyniku, gdyż nie 


zawodny zwykle wykonawca 
ich, Ferbstreich, strzelił w aut. 


Tak więc druga po'owa zawo 
dów, w której przewaga ŁKS. 
była dość wyraźna, zakończyła 
się bezbramkowo. 


Zawody prowadził popraw- 
nie p. Arczyński, z miejsca po: 
skra”auiajee przejawy zbyt v- 
strej gry. Publiczności 4.000 
osób, 


KRARIAKAZZYDTRZZACAKICCNACIO 


składaj odzież 
i bieliznę dia 
hęzroboinych 


'GOOOCOODOODOCCODOOCOCOO 


Pasy rup- 


najmniejszą ilością porażek, 
jest niezwykle cenne. Zdaje się, 
stwach przypadnie Warsza- 
iż w tegorocznych mistrzo- 
wiance rola pogromey  najsil- 
niejszych drużyn Jigowych. 


Boleśnie gczuła swą norużkę 
Polonia. Dziś zajmuje ona prze 
dostatnie miejsce i jedynie dru 
żyna 22 p. p. znajdnie się w 
nieco gorszem położeniu War: 
tę ratuje lepszy stosunek bra- 
mek a Warszawianka, Ruch i 
Wisła mają już po % prnietów, 
w ktorej za- 
przesunię- 


'Tabelę ligową, 
szły dość poważne 
cia, podajemy poniżej 


Tabela ligowa 
5 


1. Legja 14 22:7 
2. Pogoń 14 08 "0837 
3. Czarni 12 10 13:11 
4 ŁK R. 5. 1! 9 19:8 
5. Cracovia TA 6 SI59 
6. Garbarnia 8 VU 16:16 
7. Wisła 9 B 18:37 
8 Ruch 4 fo 12517 
9. Warszaw. Ta cBZYŻ 
10. Warta b 8 .15:28 
11. Polonia 5 B 9:22 
12. 22 p. p. 4 8 10;22 


Mecze ligowe w kraju 


WARSZAWIANKA — POGOŃ 
1:9 (1:0) 

Warszawa. — Mecz ligowy roze 
grany pomiędzy powyższymi zespo 
łamł, zakończył się po równorzęt- 
nej walce niklem zwycięstwem dru 
żyny warszawskiej, Która już w 
pierwszej połowie uzyskała w Jej 
min. bramkę ze strzajn Folaka, 


Sam przebieg gry był niecieka- 
wy. Po początkowej przewadze 
warszawiad zakończonej zdoby* 
ciem jedynej bramki, gra toczy się 
ze zinieniem czczęścz em, przyczem 
oba ataki zawodziły w sytuacjach 
podbramkowych wykäzując słabą 
cyspozycję strzatową, Sędziował p, 
Rettig. Widzów 3 tys, 


WISŁĄ -- GARBARNIA 2:1 (1:1) 
Kraków. — Derby lokalne, Mecz 
Garberni z Wisłą zakończy! się 
nadspodziewanem zwycięstwem do 
brej tego dnia i niezwykle ambit- 
nej drużyny Wisły. Prowadzenie 
uzyskuje Wisła ze strzału Reyma- 
na III, iecz Garbarni udaje się wy 
równać przez Maurera, Po przer- 
wie Wisła znów prowadzi, gdyż 
Rymanowi udaje się zdobyć drugą 
bramkę. Następuje po tej bramce 
okres przewagi Garbarni, która jed 
nak nie może nie wskórać, dzięki 
dobrej defenzywnej grze przeciwni 
ka. Sędziował dobrze p. Wardęsz- 
kiewicz z Łodzi, Widzów 4000. 


CZARNI — POLONIA 3:2 (2:0) 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W najbliższą niedzielę, dn. 
26 czerwca rozegrane zostaną 
cztery spotkania ligowe, przy- 
czem kalendarzyk rozgrywek 
przewiduje następujące mecze: 

W Warszawie Legja — Po- 
goń, w Krakowie Cracovia — 
Polonia, w Poznaniu Warta — 
Czarni i w Sieleach 22 p. p. — 
Warszawianka. 
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WIEKOWY KINOTEATR Dziś wspaniała premiera! 


Król humoru — 


„CABINOŚ VLASTA BURIAN 


bawi i rozśmiesza do łez w swem najlepszem arcydziele filmowem p. t. 


Reżyserja znakomitego Karoła Lamata. Nadprogram: Dźwiękowy dodatek 
Początek w dni powszednie o 5-ej, w soboty i niedziele o 2.80. 


Bilety ulgowe ważhe bez ograniczeń. Sala wentylowana i chłodzona 


Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś wielka premjera podwójnego programu 


„GO RSD | D Trzej chrzestni ojcowie 
Wstrząsająca tragedja. — W rol. gł. Ii) | cidi al 
Zielona 2 | 4 
pasta zma. „ | Gharles Biciford E iaie azs 


n eki Fred Kohler i Raymond Hatton „Senor Americano” 
i chłodzona. Nadprogr.: Wspaniała farsa dźwiękowa J. £ „Niedola Bankiera” w roli gł. C @ HN 


Ksiega Adresowa Polski 


i W. M. GDAŃSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE Í. a ZA Zb. (5. La DO NABYCIA 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY |. W WYDAWNICTWIE 


Tow. Reklamy Międzynarodowej j. r RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


CENTRALNA ŁADOWNIA |3 EU: 
= EFL 
AKUMULATORÓW S$. Zini 
RADIOWYEH PIOTRKOWSKA 167 || = E FEH PASE 
8 Sary 
SAMOCHODOWYCH „TEL. 205-21. | GO, = ii SEEN ZUA OPACZ 
maai [RZE |z|] ZAKOPANE 
nam = ; 55 25 
WARSZTATY REPARACYJNE i 03 I MU W 4 =, $3 ze | yn E gów woal zę | 
EEE e maTor | a. ZEŚsIEŚ 7 
G == : = UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 
4 = s g POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


POKóJ UMEBLOWANY, sło- 


Kto szanuje wzrok 
i A r tollon do wynaję- 
EJ EJ ia. i i 24, ab; 
nosi ciemne okulary Imie" " 
| DO ODDANIA słoneczne, frou- 
z firmy SZYMON URBACH sp. Z 0. 0, wi bolaśc a Informacji udziela d-rowa m w Zakopanom willa 
R wygoda- „D. 
Piotrkowska 33, tel. 222-23. i 
RBA SEE SE e ra 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bleżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. 
[ne aea n ET e z C e BONY KIE ZA 


v 


mi: gaz, elektryczność. Skwero- 
wa 20, m. 39. 534—3 


T Rałnesonia sa wiersz : milimetrowy T- towy strona $ szpalt): [-sza strona 2 zl; Reklamy tekste 
e b 05220 a „redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 A 7 diih 60 o. 
zastrzeżenia miejsca 30 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
za A 


AQgroesy, z przesylbą potwtową w kraj sł, G-— zagranica — (ate. pada sy ) 19 +2 Nieba 15 gr. sa wyraz, najmniejsze Sesana sl. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. z 
ar gb we i zaślubinowe 12 R Ogł wagę” zamiejscowe obliczane aq 


| Rękopisów redakoja nie zwraca. | _o ly drotej, firm zagr. 1000 Za _ogł tabalaryczne lub fantaz. doda Ogł. dwukolor. o 50%, droże 
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Prenumerafa RCGL 1 mg 


